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Wychodzi codziennie 
o godzinie 3% po południu. 


Przedpłala wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr. 75 centów 
miesięcznie I „, 9 z 
Z przesyłką pocztową: 

w państwie anstrjuckiem z 
Tygodulklem Nicdzleluym 5 złr. — 
do Prua i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.) = 
a  Szwacji i Danii "Pe R 
„ Francji i Anglii 23 franków w 
w Wachi. Es. " 5 
„ Belgii i Szwajcarji 18 = Fr 
ı Tnrcji i ka. Naddun. 18 . 3 


kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent, 


We Lwowie, Czwartek dnia 4. Listopada 1869. 


AZETA NARODOWA. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


Wa LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Ńurodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 281. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefu Czecha w 
rynku, W PARYŻU : ma całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Maezkownki, rue du por. 
de Loli Nr. 1. Wa WIEDNIU: p. A, Oppellk, 
Wollzeila, 22: indzież pp. Hamsenutein Evo: 
Nauar Markt Nr. 11. W FRANKFUREIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein 
& Vogler. W RERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za spłata 6 cnt. 
od miejsca ohjętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cat. za ka- 
żdorazowa umieszczenia. 

Listy reklamacyjne niecpieczętowane nie 
legają frankewaniu. 


gler, 


Manuskrypta drobne mie zwracają nię' lece, 
bywają niszczone. 


Pierwsze wydanie dzisiejszego nunieru 
Gazety: Narodowej skooliskowalłu e. k. pro- 
karatorja rządowa z powodu wstępRego 
artykulu o wypadkach w Dalmacji. Z te- 
go powodu nowe wychodzi wydanie. 


Sprawy sejmowe. 
XXXIIL 

Po raz pierwszy wczoraj już w samym sejmie 
wystąpiły trzy stronnictwa w obozie polskim : ma- 
meluków, rezolucjonistów i federa- 
listów, i staczały z sobą walkę. Czwartestron- 
nictwo, Stańczy ków, pomięszane z nijakiemi, 
czyli jak się sami zwą, z niezawisłymi, nie zary- 
swało się jeszcze przy rozprawach osobnym pro- 
gramem, chociaż już dwaj mowcy z tego obozu za- 
bierali głos. Nastąpi to zapewne przy specjalnych 
rozprawach nad adresem. 

Najżnakomitszym mowcą dnia wczorajszego był 
pan Smarzewski. Okazał się on jako mąż szero- 
kiego a trzeźwego poglądu na sprawy krajowe i na 
ogólnie austrjackie. Nie we wszystkich poglądach 
moglibyśmy z nim się zgodzić, ale przyznać trze- 
ba, iż w całości jego wywodów był ład, bo obej- 
mował on całość sprawy, bez uprzedzenia dla po- 
jedyńczych momentów. Główną niejako myślą jego 
mowy było, iż sejm ma prawo wysłać lub nie wy- 
słać delegacji. Jeśli wyszle, t) delegacja ma zu- 
pełuą swobodę działania, bO kejia jej nie daje in- 
strukcji. Może ona ustąpić Rady państwa, gdy to 
uzna za potrzebue, może złożyć mandaty. Mylnie 
twierdzą niektórzy, iż delegacja raz wysłana, niema 
prawa ustąpić z Rady państwa, niema prawa skła- / 
dać mandatów przed upływem terminu kadencyj<. 
nego. Sejm postępować musi ściśle według statutu 
i regulamiuu, inaczej istniećby nie mógł. _ Delega- į 
cja nie jest tak jak sejm związana regulaminem i 
statutem. Kierownikiem jej jedynym jest dobro 
publiczne i snmienie. obywatelski. I właśnie to, 
że delegacja nia jest związana niczem, ani instruk- 
cją sejmową ani regulaminem, zasłania sejm i kraj 
od skutków działania opozycyjnego delegacji. Gdyby 
np. ustąpiła z Rady państwa, skutki nie mogą do- 
tknąć sejmu ani kraju. 

Wywoden tym obala Swmarzewski program 
mameluków i Stauczyków, nieusuwania sie delegacji 
przenigdy z Rady państwa, i wykazuje zarazem, że 
sejm bez instrukcji i bez stawiania warunków wy- 
syłając delegacje, tem samem, pozostawia delegacji 
wszelką swobode stawiania potem warunków w Ra- 
dzie państwa. Stańczyki zaś i maimelucy  pomiq- 
szali te oba inomenta z sobą, i z wysłania deloga- 
cji z sejmu bez instrukcji i warunków, wywodzą 
obowiązok delegacji bezwarunkowego odsiedzenia 
swego mandatu aż do zgaśnięcia w Radzie pań- 
stwa. 

Trafoie rozwinął pan Smarzewski pogląd na 
konstytucjonalizm w Austrji i różnice jego ad kon- 
stytucjonalizmu w innych państwach. „Konstytu- 
cjonalizm jest zmienny, jak się zmieniają sy- 
stemata ministerjalne. Z każdą zmianą minister- 
stwa inny system rządowy wchodzi w życie, 4 z nim 
iinny, nowy konstytucjonalizm. Każdy zaś konsty- 
tucjonalizm w Austrji jest niczem innem, jak progra- 
mem ministerjalnym, sankcjonowanym przez koronę. 
Dyplom październikowy, patent lutowy, wolna droga 
Belerediego, przywrócenie patentu lutowego Beusta, 
ustawa grudniowa birgerministrów , tə zmieniające 
się po sobie programy ministerjalne. Po nad temi 
programaini stoi korona, i to, co gdzie indziej w 
konstytucyjnych państwach zowie się zamachem 
stanu, w Austrji nim nie jest. Korona w Austrji 
widząc mylny kierunek zministerjalnych programów, 
zmienia ministerstwo, czem inaugurnje nowy sy- 
stem. . I będzie to się dziać tak długo, aż nie wy- 
tworzy się prawdziwa konstytucja, prawdziwy kon- 
stytucjonalizm, w którym wszystkie narody wezmą 
szczery udział. po 

To są dwie najważniejsze myśli z mowy p. 
Smarzewskiego. | | 

Najsmutniejszą rolę odegrali wczoraj mamelu- 
cy. Występowało z ich grona dwóch mowców: 
Dr. Kabat, przewodnik ich w sejmie i pan Wẹ- 
żyk, przyszły przewodnik mamejuków. Dr. Ka- 
bat żądał, ażeby sejm uchwałał na nowo całą re- 
zolucję, dowodził on bowiem w sposób jurydyczny, 
że rezolucja, skoro nie została załatwioną w ubie- 
głej sesji Rady państwa, to JUZ nie istnieje. Swie- 
tnie na te doktrynersko-jurydyczne wywody dr. 
Kabata, odpowiedział pan Simarzewski ze stanowi- 
ska politycznego, iż dopokąd ministerstwo nie od- 
powie sejmowi na przesłaną mu przez Sejm rezolu- 
cje, dopotąd rezolucja istnieje i nie potrzeba jej 
powtórnie uchwałać. | 

Pan Wężyk wczoraj bardzo czułym głosem, 
złożywszy się jak do modlitwy, apoteozował Radę 
państwa, ministerstwo, konstytucje grudniową 1 0- 
trzymane od ministerstwa koncesje i czynność do- 
tychczasową delegacji, i przyrzekał, iż delegacja 1 
nadal tak samo postępować bedzie! Odkąd sejm 
nasz istnieje, jeszcze nikt z Polaków nie wystąpił 
z tak ultrarządowym programem, jak wczoraj pan 
Wężyk w imieniu swego stronnictwa. Wielka 
wdzięczność mu się należy, iż miał odwagę objawić 
Śmiało, otwarcie i bez ogródek i blichtrów niby 
opozycyjnych, istotny program, istotne zapatrywa- 
nie się partji mameluków. Zdarł on maskę z 0- 
błudnych, dwuznacznych programów i wywodów 
organu tego stronnictwa, Dziennika Polskiego. 

Z koła rezolucjonistów zabierał dotąd głos do- 


_autonomii szerszej, 


piero jeden mowca, p. Skrzyński, i to jedynie spo- 
wodowany wycieczką Smolki na rezolucjsaistów. 
Ta część mowy jego była kardzo trafna. Racje by- 
tu rezolncjonistów wykazał przez negację programu 
Smolki i postępowanie mameluków. Rezoluejoniści 
nie chcą tego co chce Smolka, dążenia przez nieo- 
besłanie Rady państwa do federacji, i nie chcą tej 
drogi postępowania, której się trzymają upornie ma- 
melucy, nie chca wieczystego małżeństwa z Radą 
państwa. Mamelukom nie zawadzają federaliści & la 
Smolka, bo sejmowa większość za programem Sml- 
ki nie pójdzie. Smolce i jego zwolennikom nie za-= 
wadzają mamelucy, gdyż wie on, że gdyby delega- 
cja dalej postępowała mameluckim torem, toby w 
końcu nic nie pozostawało, jak chwycić się progra- 
mu nieobesłania Rady państwa. W sejmie więc i 
w dziennikarstwie mamelucy i federaliści prawią 
sobie komplementa, a uderzają wspólnie na rezolu- 
cjonistów, jako stronnictwo, zagrażające mamelukom 
i federalistom. 

Prawdziwe intermezzo odegrała partja święto- 
jurska. Po długich wywodach, iż trzeba dla kraja 
że trzeba zmiany zupełnej u- 
stawy grudniowej, którąby zmianę nie Rada pań- 
stwa, lecz konstytuanta jakaś przeprowadzić po- 
winna, zakończyła tym samym wnioskiem, jaki i w 
przeszłej sesji świętojurcy stawiali, wnioskiem 
przejścia do porządku dziennego nad 
rezdlucją i nad adrese m. Myśmy sią ucieszyli 
tym wnioskiem, b» odsłonić może od razu za- 
miary tej  partjji, odsłonił jej _ dążności; 
ilustrować będzie ich wniosek 32-artykułowej u- 


(| gody. Polacy mogą mieć teraz jasny dowód, co 


znaczyła obietnica pana Ławrowskiego, iż już % 
Niemcami trzymać nie będą ! Sama wniosek przejścia 
do porządku dziennego nad rezolucją 1 adresem, 


J) byłby właśnie najsilniejszem poparciem minister- 
| stwa i niemieckiej większości Rady państwa! Wy- 


wód zaś poprzedni pana Kowalskiego 0 potrzebie 
konstytuanty, bez postawienia odpowiedniego temu 
wywodowi wniosku, byłby tylko fintą. 

Pan Kowalski zapowiedział poprawkę do re- 
zolucji. Czy postawi poprawkę w tym duchu ? Czy 
po odrzuceniu tej poprawki stronnictwo jego pozo- 
stauie w labie? Czy weźmie udział w wyborze de- 


łegacji ? Lub, czy zawrą kóślicje z federalistami, i 


w myśl oświadczenia dr. Smolki, również jak on i 
jego zwolennicy nie wezmą udziału w wyborze de- 
legatów: Stronnictwo pana Kewalskiegy nia ma 
żadnego interesu brać udziału w wyborze, bo z ich 
kurji żadnego mandatu delegacyjnego nie zło- 
Żono. 

Czy tem usunięciem sie od wyboru zdołają 
zdekompletować sejm i udaremnić wybory? Wą- 
tpimy. Jeśli rezolucjoniści nie usuną się od wybo- 
ru, 4 powodu, iż mamełucy nie złożyli mandatów, 
to komplet sejmowy się utrzyma. 


Wyeiąg z protokolów posiedzeń Wydziału 
krajowego 

4 2, 7., 18., 17., 20., 24., 27. i 31. sierpnia, da- 

lej z 3., T., 10., 13., 18., 20., 24., 28. 130. wrze- 
śnia 1869. 

Wydział krajowy odstępuje c. k. namiestni- 
ctwu do uwzględnienia i poparcia prośbę Brzeskie- 
go Wydziału powiatowego 0 uzyskAuie ulg w u- 
iszczaniu ES" z powodu zniszczenia pszenicy 
przez robaki. 

W skutek petycji gmin Zawiszni w powiecie 
sokalskim, wniesionej do sejmu krajowego przez 
posła Stanisława Polanowskiego, Wydział krajowy 
udziela dla dotkniętych pożarem mieszkańców tejże 
gminy wsparcie w kwocie 400 złr. w. a. 

Dla braku podstawy prawnej Wydział krajowy 
nie przychyla się do próśb zwierzchności gminnej 
w Winnikaąch o udzielenie subwencji na wydatki 
policyjne; dla brakn zaś funduszu dyspozycyjnego 
nie uwzględnia próśb wniesionych przez niektóre 
gminy o udzielenie zapomogi z powodu klesk przez 
gradobicie doznanych, a mianowicie próśb gmin 
('zarnokońce Małe w powiecie Husiatyńskim, Bogu- 
chwała w powiecie Rzeszowskim, Koniuszki Tuli- 
głowskie, Chłopy i Pohorce w powiecie Rudeńskim, 
nakoniec petycji komitetu zapomogi dla dotknię- 
tych klęską gradobicia gmin powiatu Zbaraskiego. 

Na zapytanie lwowskiego c.k. sądu krajowego 
wyższego w sprawie sporu prowizorjalnego gminy 
Monasterzyska i Moskalówka z gminą miasta Ko- 
sowa o plac targowy zwany „zarynek* Wydział 
krajowy objawia zdanie, że o ile sprawa ta doty- 
czy uprawnienia gminy miasta Kossowa do poboru 
targowych opłat na pomienionym placu targowym 
nie z tytułu własności, posiadania, lub innych ty- 
tułów prawnych, władze polityczne byłyby kompe- 
tentne do orzekania, zatem, że zapadły w sprawie 
tej wyrok c. k. sądu powiatowego, o ile się tako- 
wy do prawa poboru tych opłat przez gmina Kos- 
sowską odnosi, nie ma legalnej podstawy, wszela- 
ko Wydział krajowy nie przesądza bynajmniej pra- 
wom wspólnej własności i udziału w korzyściach 
z placu spornego. 

Zważywszy, iż indywidualny pobór bezpośre- 
duich podatków monarchicznych wykonywa c. k. 
rząd przez naczelników gminnych na podstawie 
wydawanych rozporządzeń, a zatem wszystkie czyn- 
ności w gałęzi tej należą do pornczonego zakresu 
działania tychże naczelników gmin, Wydział kra- 
jowy z powodu szczegółowych wypadków oznajmia 
okólnikiem wszystkim wydziałom powiatowym, iż 
wszelkie sprawy odnoszące się do poboru podatków 


nie mogą być przedmiotem ani dochodzenia, ani 
orzekania zo strony autonomicznych władz powia- 
towych i z powodu tego odstępywane być winne 
w myśl $. 108. u.g.c. k. starestwom powiatowym 
do dochodzenia i wyrokowania. 

Na rekurs Józefa Stasza, roln ika z Jaszczwy, 
Wydział krajowy znosi zatwierdzo ną przez kro- 
śnieński Wydział powiatowy uchwałę zwierzchności 
gminnej, o ile takowa dotyczy odmówienia reku- 
rentowi pozwolenia do budowy domu 4 orzeka, iż 
władza administracyjna (zwierzchność gm inna) win- 
na udzielić pozwolenia, jeżeli nie zachodzą przeszko- 
dy policyjne, a odesłać strony, między kt óremi u- 
goda do skutku doprowadzoną być nie mogła, na 
drogę prawa z wyraźnem nadinienieniem , że jeżeli 
prowadzący budowę rozpocznie takową nie zawaro- 
wawszy sib poprzednio w myśl $$. 72 i 73 poste- 
powania cywilnego, naraża się na następstwa S$. 
340 i 341 ustawy cywilnej. - 

Na podauie zwierzchności gminnej w Stani- 
sławowie o przyzwolenie, by reszta z funduszów 
pożycski loteryjnej, któraby po obdziełeniu pogo- 
rzelców ofiarujących dostateczną hipotekę jeszcze 
pozostała, oddaną być mogła do wolnej dyspozycji 
gminy, Wydział krajowy oznajmia, że gmina po- 
wiona trzymać się w tym względzie zawartego u- 
kładu, a zatem, jeżeli chce zaciągnąć z fnnduszu 
pożyczką na cele gminne, podać się winna warun- 
kom zaciągania z funduszu tego pożyczek w ogóle. 

Na skutek zawiadomienia c. k. komendy za- 
kładu ogierów rządowych w Galicji, iż dotyczczas 
tylko cztery wydziały powiatowe nadesłały jej swo- 
je zdńnia i uwagi w sprawie oględzin ogierków, 
Wydział krajowy wzywa okólnikiem resztę Wydzia- 
łów powiatowych, by pospieszyły 4 udzieleniem 
swych opinji. 

Zażalenie nauczyciela szkoły w Jazłowca ' 
oskardającego sie na odciąganie podatku docho- 
dowego od rocznej płacy 200 złr. w. a. Wydział 
krajowy przesyła Wydziałowi powiatowemu w Czort- 
kowie celem pouczenia petenta, że w sprawie taj 
przedewszystkiem do gminy odnieść się należy, od 
której etzeczenia przysłuża mu prawo rekursu. 

% sumy 7.400 głr. w. a. przeznaczonej przez 
sójiu dajowy na ntgrody dla gorliwych nauczy- 
cieli sést ludowych, Wydział krajowy przyznaje 
kwotę 50 złr. w.a. Karolowi Puppie , nauczycielo- 
wi w Ziimnowodzie. 

W miejsce profesora dr. Antoniego Małeckie- 
go, którego rezygnacja z godności radcy szkolnego 
przy Radzie szkolnej krajowej przez Najjaśniejsze- 
go Pana przyjętą została, Wydział krajowy przed- 
stawia do nominacji w myśl art. IV. liczba i sta- 
tutu organizacyjnego Rady szkolnej krajowej, zna- 
nego w zawodzia naukowym historyka Henryka 
Szmitta. 

Wydział krajowy przyjmuje do wiadomości 
oznajmienie sądn obwodowego samborskiego 0 przy- 
zwołeuiu sprzedaży egzekucyjnej dóbr Obłużnicy, 
na których zabezpieczone są stypendja fundacji Ja- 
na Maciąga dla zakładów agronomicznych, ze wzglę- 
du na to, iż kurator fundacji poczynił już potrze- 
bue ku zabezpieczaniu kroki. 

Na pro pozycję dyrekcji ochrony chłopców w 
zakładzie u św. Antoniego Wydział krajowy na- 
daje odróżnione miejsce galicyjskiego stanowego 
funduszu sierocińskiego Chwalisławowi Malickiemu, 
a opróżnione w zakładzie kształcenia ogrodników 
stypendja o rocznych 63 złr. z tegoż funduszu na 
propozycję dyrekcji ogrodu botanicznego Edwardo- 
wi Aleksandrowi dw. im. Kaczorowskiemu i Igna- 
cemu Leopołdowi dw. im. Smutnemu. 

Na propozycję Rady miejskiej miasta Lwowa 
względem udzielenia opróżnionego stypendjum z fun- 
dacji Głowińskiego o rocznych 210 zł. w. a. Ja- 
nowi Wolterowi, uczniowi 3. klasy na gimnazjum 
Franciszka Józefa, Wydział krajowy zawiadamia 
Magistrat, iż stosownie do art. 8. i 9. rozporzą- 
dzenia z dnia 49. września 1849. r. (nr. 517 Dz. 
pr. kraj. i rozp.) powyższe stypendjum nadane być 
powinno jednemu z uczniów uniwersytetu lub aka- 
demii technicznej, zaś proponowany przez Radę 
miejską Jan Wolter jako uczeń gimnazjalny otrzymać 
może tylko stypendjam niźsze w kwówie 157 zł. 
50 c. W. a. 

Wydział krajowy odmawia prośbie Wydziału 
Towarzystwa przyjaciół sceny narodowej we Lwo- 
wie o udzielenie subwencji rocznej 1.000 złr. dla 
założyć się mającej szkoły dramatycznej dla braku 
funduszów na podobne cele; subwencję podobną 
tylko sejm krajowy mógłby przyzwolić. 

Wydział krajowy wydaje kuratorji zakładu na- 
rodowego imienia Ossolińskich absolutorjum na ra- 
chunki za r. 186R. 

Wydział krajowy wydaje certyfikaty szlache- 
ctwa Włodzimierzowi i Stanisławowi Niezabitow- 
skim, Władysławowi i Stanisławowi baronom Cze- 
chowiczom, Stanisławowi i Tadeuszowi Szawłow- 
skim, nakoniec Zenonowi i Tytusowi Antoniemu 
d. i. Korytyńskim. 

Wydział krajowy uchwala przedstawienie do 
ministerstwa sprawiedliwości przeciw okólnikowi 
wydanemu przez prezydjum c. k. sądu krajowego 
wyższego we Lwowie z dnia 19. sierpnia 1869 w 
sprawie języka urzędowego w sądach — z prośbą 
o cofnięcie tegoź okólnika i nakazanie sądom, by 
co do języka urzędowego trzymały się brzmienia 
i ducha reskryptu ministerjalnego z d. 5. czerwca: 
1869, co do języka zaś w styczności ze stronam 
przestrzegały istniejących praw i przepisów. 


Wydział krajowy udziela Wydziałowi powia- 
towemu w Rzeszowie bezzwrotiią subwencję w kwo- 
cie 1000 złr. w. a. na budowę mostu powiatowego 
w 'Tyczynie. 

Na prośbę krakowskiego Wydziału powiatowe- 
go o przyzwolenie prawa poboru myta w Bronowi- 
cach wielkich na drodze powiatowej krakowsko- 
wrocławskiej i o bezzwrotny zasiłek, Wydział kra- 
jowy odmawia pierwszemu żądaniu, ponieważ usta- 
uowienie myt nałeży do ustawodawstwa krajowego, 
przychyła się zaś do drngiej prośby i udziela je- 
dnorazową bezzwrotną snbwencję w kwocie 1000 złr. 
w. a. na utrzymanie dróg powiatowych. 

Wydział krajowy odmawia prośbie Wydziału 
powiatowego w Tarnowie o udzielenie bezzwrotunej 
subwencyi w kwocie 3000 złr. na odbudowanie 
drogi powiatowej z Jomu do Swoszowy. 

Z wyznaczonej w bndżecie na r. 1869 dotacji 
na subwencje dla dróg gminnych Wydział krajowy 
udziela dla gminy" Łuki w powiecie Kałaskim 500 
złr., dla gminy Podobina w pów. Limanowskim 
400 złr., dla pg komunainej z Brzozowa na 
Warg, Nozdrzec, tzdebki, Hłudów i Przysietnicę 
do dyspozycji Brzozowskiego Wydziąłu powia- 
towego 2000 złr.; dla drogi Wełdziskiej do dyspo- 
zycji Wydziału powiatowego w Dolinie 6000 złr. 
walutą austrjacką, dla drogi komunalnej z Jaro- 
sławia na Pruchnik dla powiatu Jarosławskiego 
1000 złr.; nakoniec na utrzymywanie dróg gmin- 
nych w okolicy drogi Tarnowsko-Niedzieckiej mię- 
dzy Zakluczynem a Paleśnicą do dyspozycji Brzeskie- 
go Wydziału powiatowego 300 złr. w.a. (0.d.n.) 


81. Posiedzenie sejmowe 
z dnia 3. listopada. 

Przeciw wnioskówi komisji konstytucyjnej w 
sprawie rezolucji zapisąni byli do głosh, jak już 
wiadomo z wczorajszego numeru: pp. dr. S mol- 
ka, Kabat, Wężyk, Młocki, Tyszkowski, 
Czemeryński i Ko walski; za wnioskiem pp. 
hr. Borkowski Leszek, Wodzicki Henryk, 
Koźmian i Śmarzewski. 

Oto treść przemówienia dr. Smolki: Przy- 
stępujemy panowie do rózprawy wielkiej iosło- 
ści, której wynik wywrzeć może WYW 1 ioni- 
ty nietylko na losy kraju naszego, ale nawet. całe- 
go państwa. Natrafiamy zdania, że sejmy krajowe 
nie powinne właściwie zajmować się kwestjami wy- 
sokiej polityki, kwestjami prawno-politycznemi, ale 
ża raczej zadaniem ich jest pracować nad bezpo- 
średnim rozwojem wewnętrznym, reprezentowanych 
przez nie krajów. W warunkach normalnego prze- 
hiegu życia konstytucyjnego zdanie to miałoby u- 
zasadnienie. Ale wśród takiej chwiejności i rozbi- 
cia, jakie panują obecnie w tej części monarchii, 
do której należymy, jest to niezbędną rzeczą, aby 
sejmy, te tak ważne czynniki w mechanizmie kon- 
stytucyjnym rzuciły ma szalę i swój głos w kwe- 
stji, jaki kierunek w organizacji państwa poczjtu- 
ja za najwłaściwszy i najspieszniej wiodący do ce- 
lu. Otóż i nasz sejm zabrał głos w tej sprawie. 
A wielka jest odpowiedzialność nasza wobec man- 
datów naszych i dziejów, jak kwestją rozstrzy- 
gniemy. r 

Czując więc ważność chwili, będę się starał 
moje zdanie o tern wyłuszczyć z pominięciem wszel- 
kich drażliwości i namiętności. O ile to tylko w 
mojej mocy będzie, będę się starał z całą spokoj- 
nością rozebrać treść przedmiotu, któremu całoro- 
czna dyskusja po rozmaitych zebraniach i w dzien- 
nikarstwie, musiała nadac pawien charakter drażli- 
wy i roznamiętniający. 

Stanowisko moje w tej sprawie dostatecznie 
jest znanem. Może ono być uważanem za najdalej 
idące w kierunku, przeciwnym wnioskom komisji. 
Dlatego najstosowniej będzie z mej strony, w dyskn- 
sji od razu postawić kwestję jasno — albo albo, bo 
sądzę, że użycie wszelkich półśrodków, połowicznych 
i niejasnych, pożytku nie przyniesie. A za takie 
właśnie półśrodki, poczytuje wnioski komisji kon- 
stytucyjnej. Szukałem powodów, które mogły ją 
skłonić do proponowania Wysokiej Izbie, aby po- 
nowiła akta, które już w roku zeszłym do niczego 
nie przydały się. Powodów tych dopatrzeć się nie 
mogłem, ale myślałem, że przynajmniej p. Spra- 
wozdawca komisyjny wyłuszczy je. Nie stało się 
to jednak. 

Mamy adres i rezolucję — adres odmienny a 
rezolucja ta sama co w roku zeszłym, więc będzie- 
my dziś mieli niejako tylko dalszy ciąg rozprawy 
zeszłorocznej w tym przedmiocie, jak gdyby od ze- 
szłego roku do dzić nie takiego nie zaszło, co by 
sytuację zmieniło. A przecież zdaje mi się, Że za- 
szły od tego czasu wypadki bardzo wielkiej wagi, 
które stanowcze powinny były wpżynąć na sposób 
traktowania sprawy uregulowania prawnopolity- 
cznych stosunków monarchii. Pozwolicie więc pa- 
nowie, że obszerniej zastanowię się nad wnioskami 
komisji konstytucyjnej i poddam szczegółowemu 
rozbiorowi oba proponowaue przez nią akta. 

Co do treści adresu i rezolncji, to nie jest o- 
na zupełnie obojętną, bo chociażby one nawet wol- 
ne były od usterek, jakie w nich napotykamy, to 
w żadnym razie nie będą miały żadnego skntku. 
Kiedy już jednak komisja wnosi adres i rezolucję, 
więc jak. powiedziałem, pozwolę sobie zastanowić 
się bliżej nad każdym z tych dokumentów. Otóż 
co do adresu, to nie bądąc stylistą, nie wiem, czy 

| w stylizacji jego nie powinno być więcej polotu, 
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lub więcej jędrności lapidarnej, aby odróżnił sie! od 
zwykłych aktów tego rodzaju, uchwalanych ze zwy- 
Czaju przez rozmaite ciała parlamentarne — tyle 
jednak stanowczo mogę powiedzieć, że treść jego 
stoi bez porównania niżej od treści zeszłorocznego 
adresu. W zeszłorocznym adresie 
dobitnie nasze stanowisko, — oparte na histo- 
Tycznych i naturalnych prawach narodowych, nieu- 
egających przedawnieniu i nie dających się niczem 
zaprzeczyć, i tem odznaczał on się korzystnie od 
innych adresów. W tegorocznym nie znaleziono 
na to wyrazu. A zdaje mi się, że właśnie dlate- 
go, że wyrażone w zeszłorocznym adresie życzenia 
odrzucono, teraz wypadało tem dobitniej ponowić 
zawarte w nim oświadczenia, bo inaczej wygląda- 
łoby to tak, jak gdybyśmy przelękli się pogróżek 
naszych przeciwników w Radzie państwa i dobro- 
wolnie cofamy się z zajętego już stanowiska. W 
zeszłorocznym adresie nierównie silniej podniesiono 
także niestosowność sposobu rządzenia krajem na- 
szym i wykonywania ustaw konstytucyjnych w o0- 
gólności. Pomimo, że nie przypisują temu aktowi 
żadnej doaiosłości politycznej, wytknąłem te uster- 
ki, bo ma on w każdym razie znaczenie jako akt 
historyczny : jest on wyrazem przekonań politycz- 
nych tych, którzy za nim wotować będą. Powta- 
rzaia więc, że wobec klęski, jaką panowie ponie- 
śliście z zeszłorocznym adresem waszym, adres te- 
goroczny ani na włos nie powinien być łagodniej- 
szym od niego — owszem nawet powinien być 
tem jędrniejszym, tem wybitniej powinien uwyda- 
tniać to, że nie odstępujecie od powziętych w ro- 
ku zeszłym uchwał — gdy tymczasem w póró- 
wnania z zeszłorocznym, jest ten adres mdły. 

Podobnym adresom w kwesijach  prawnopoli- 

tycznych, nie przypisuję zresztą żadnej doniosłości. 
Jest òn wystosowany do cesarza. A ponieważ ce- 
sarz, panujący obecnie jest monarchą konstytucyj- 
nym, i odznacza się tem, że szanuje formy konsty- 
tucyjne, więc zawarte w adresie życzenia nie może 
on inaczej załatwić, jak poddając je przepisanemn 
konstytucją traktowaniu, tj. odda je ministerstwu 
odpowiedzialnema jako materjał do przedłożeń le- 
gielacy nych. 
s adną wiarą nie możecie panowie spodziewać 
się, aby rzecz tą mogła być inaczej załatwioną jak 
W drodze konstytucyjnej, a Najj. Pan, jako monar- 
cha rzetelnie konstytucyjny, nie może i nie powi- 
nien nic zmieniać w konstytucji bez orzeczenia wo- 
tum swego, w tym względzie konstytucją ustano- 
wionego Ciała prawodawczego. Dlatego apelowanie 
do osoby cesarza uważam za nieprzydatne, do ni- 
czego. ogólności, stąpa sejm po adresach i re- 
zolucjach, jak po węglach żarzących, a nie może 
wznieść się do tego, aby jakimś krokiem stanow- 
czym nniemożliwić powtórne stosunki, które wyro- 
biły się w skutek istnienia Rady państwa. Dokąd 
istnieje Rada państwa, zawsze skazani będziemy na 
taką bezowocną walkę. Razi mnie, że projektowa- 
ny przez komisję adres, jest tak mdły i bezbar- 
wny wobec odprawy, jaką otrzymaliśmy w roku 
zeszłym, rażą mnie te jęki i skąrgi aż do znudze- 
nia, na krzywdy, wyrządzane nam przez centrali- 
stów; razi mnie to, że postępujemy tak jak teu, co 
gdy go wyrzucono jednemi drzwiami, starał się 
wcisnąć lękliwie drugim wchodem. Ja sądzę , że 
po tem, czegośmy się doczekali w Radzie państwa, 
poważne milczenie więcej byłoby na miejscu, jest 
wyższe i więcej odpowiadające godności kraju, niż 
ciągłe ponawianie uniżonych próśb. 

Najbardziej razi mnie zaś ustęp adresu, w któ- 
rym powiedziano, że nigdy nie uchylaliśmy się, nie- 
stety, od Żadnej formy konstytucyjnego życia w Au- 
strji. Otóż to właśnie jest po prostu kapitulacją i 
to nie wobec nieprzyjaciela, który nigdy nie oka- 
zał się wspaniałomyślnym, ale wobec nieprzyjaciela 
niesprawiedliwego, który zawsze wyzyskał nas do 
ostateczności a potem puścił z kwitkiem. Centrali- 
stom niczego więcej nie potrzeba jak tylko tego, 
abyście przybyli panowie do Rady państwa. Przy- 
pomnijcie sobie tylko ów okrzyk radości we wszy- 
stkich dziennikach centralistycznych, na wieść, żeście 
panowie nie byli łaskawi odesłać mego wniosku do 
komisji konstytucyjnej, Die Polen kommen wołali 
radośnie, jak wtedy, gdy Sobieski ciągnął na od- 
siecz Wiedniowi od Turków. Obyście jadnak nie 
pociągnęli teraz panowie do Wiednia na odsiecz 
chwiejącemu się ministerstwu, na pognębienie na- 
sze, i na pognębienie narodów, którym obecna kon- 
stytucja jest wstrętną! Pomnijcie, że w polityce 
zła wola zarówno waży jak nieudolność i niepoj- 
mowanie chwili. 

, Przechodzę teraz do rezolucji. Główną jej wa- 
dą jest brak harmonijnej łączności wewnętrznej. 
Uchwalono ją dorywczo pod naciskiem wiadomości 
© przyjeździe Najj. państwa, więc mnóstwo jest 
w Niej niedokładności. Nie myślę wymieniać je tu 
szczegółowo, bo szkoda czasu, ale powtórzyłem tu 
tylko, co jaż w r. z. powiedział o tem p. Krzeczu- 
nowicz i co w ciągu roku wytknięto nieraz w 
dziennikarstwie, Otóż jeżeli rezolucja ma być o- 
wem pismem stanu, które ma służyć za podstawę 
uregulowanią prawnopolitycznego stosunku kraju 
naszego do monarchii, to jako akt takiej doniosło- 
ści, stoi ona poniżej poziomu mierności, a gołosło- 
wne ponowienie jej po całorocznym namyśle, było- 
by więcej niż błędem, Z aktem, któremu tak bar- 
dzo brak wszelkiej spójni wewnętrznej, jak rezolucji, 
nie powinno Się stawać wobec „zawartej już i nie- 
zmiennej księgi ustaw“ — jak niefortunnie wyraża 
się projekt adresowy. Zresztą to co chcecie pano- 
wie „ponowić* nie istnieje właściwie, bo wedle 
wszelkich prawideł konstytucyjnych i regulamino- 
wych, rezolucji niema — ułotniła się bez śladu. 

Usicie ją panowie traktować na nowo zupełnie 
punkt po punkcie. Ale bądź co bądź, czy ją pono- 
wicie, czy na nowo uchwalać będziecie, ja wypra- 
p Się od wszelkiego wspólnietwa w tej robocie, 
wra z tego nie będzie żadnego. Teraźniejsza 
mako "A stoi uzurpacją, a przyznając które- 
aiw ena narodowi jego prawa autonomiczne, u- 

amoy sama sobie podstawe z pod nóg. Tego 
a niej przecież spodziewać się nie można. Aby 
at Jakiś system polityezny, musi go sto- 
<zyć do  szczętu na jego niemoc organi- 
cant, mosi „bank z JP 
S$iinowi Krmtować z przyczyn wewnetrznych 
huja wowie myslicio, 1o nzaaąc jego prawność, zwa 
E 4 AE, „jadąc do Wiednia szczerze 
Alu c67 ilad zić do- upadku obecny system, 
y niedołężny czyn, zadaje kłam 
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założenia. Jak długo trwa obecne ministerstwo, 
absolutnie nie ma możliwości osiągnięcia we Wie- 


dniu czegokolwiek. Od teraźniejszego ministerstwa | 


i teraźniejszej większości Rady państwa, nia może- 
my spodziewać się niczego. A mówię to bez żółci, 
gdyż w ogólności przeciwny jestem walczeniu prze- 
ciwko narodowi dla formy rządu, i poczytywałbym 
to za objaw bardzo smutny, gdyby dla tej przyczy- 
ny wyrodził się jakiś głębiej sięgający antagonizm 
rasowy. Ja uznaję wyższe stanowisko, jakie wyro- 
bił sobie w dziedzinie pracy nad postępem ludzko- 
ści naród niemiecki, przeciwko ministrom także nic 
nia mam. Znam ich wszystkich osobiście. Wiem, 
że to ludzie prawi i bardzo zdolni, p. Brestel n. p. 
jest takim ministrem finansów, jakiego jeszeza Au- 
strja nie miała — trzęsie się nad każdym groszem 
publicznym, ałe brakuje im jednego do doskonało- 
ści, a to jedno to wszystko: nie są mężami stanu. 
Nie czują tego prądu czasu, który wionie obecnie 
w całej ludzkości — nie pojmują idei uznania praw 
narodowości, owego kupienia żywiołów jednoplemien- 
nych w jednolite organizmay. Ten prąd będzie coraz 
silniejszy, a walka przeciwko niemu musi zostać 
bezskuteczną, bo to idea Żywotna i urzeczywistnia 
Się ona ze statecznością prawideł przyrody. Prąd 
ten zadowolnić potrzeba koniecznie, inaczej walka 
umiarkowana przerodzi się w fanatyzin. A tera- 
źniejsi ministrowie cbcieliby uszcześliwiać wszyst- 
kie narody na jedna modłę. Występuję więc jak 
najstanowczej przeciwko obecnemu ministerstwu nie 
dla czego innego, jak tylko dla tego, że nie mając 
ich za mężów stanu, przekonany jestem, iż przy 
najlepszych chęciach służenia z pożytkiem dla pań- 
stwa, prowadzi go ono do rozbicia. 

Tyle co do adresu i rezolucji. Teraz zastano- 
wię się znów nad powodami, które mogły skłonić 
komisję do, ponowienia tych środków wywalczenia 
samoistności dla kraju, pomimo, że już w roku ze- 
szłym nie doprowadziło to do żadnych rezultatów. 

Możuaby sądzić, że czyni to komisja dla tego, 
że dzisiejsza chwila jest może sposobniejszą do po- 
nowienia adresu i rezolucji, niż w roku zeszłym. 
Mnie się zdaje, że jakkolwiek i wtedy było to na 
nic, to przecież w roku zeszłym potrzebowali nas 
przynajmniej Niemcy do uchwalenia ustawy woj- 
skowej, d> ustawy o zawieszeniu konstytucji i do 
innych usług, nawiasem powiedziawszy, uwłacżają- 
cych sprawie wolności i godności naszej reprezen- 
tacji. Wtedy był czas, a dziś kiedy za naszą po- 
mocą ma ministerstwo to wszystko, puściło nas z 
kwitkiem i mniej jeszcze będzie skorem do ustępstw 
niż było w roku zeszłym. Ponawianie teraz tych 
dwóch aktów po tem wszystkiem, czegośmy tam do- 
świadezyli we Wiedniu jest czynem, który nazwij- 
cie sobie panowie jak chcecie, a ja wstrzymam sie 
od dania mu nazwy, bo nie znachodzą w żadnym 
słowniku parlamentarnym odpowiedniej nazwy. 

Mówią, że delegacja wszystkiemu tu winna, że 
obrona rezolucji była niedołężna , że potrzeba wy- 
brać nową, jednolitą, która z większą energią wal- 
czyć będzie niż delegacja dawna. Nie myślę ja 
bynajmuej bronić delegacji i o postępywaniu jej 
we Wiedniu powiedziałem może więcej niż tym pa- 
noiu miło było słuchać, za co najmocniej pęzepra- 
szam, ala to muszę przyznać, Że gdyby tam byli 
walczyli wszyscy za rezolucją wymownie, jak De- 
mostenesy, a z wytrwałością niemieckich profeso- 
rów, na nie by t» mie było się przydało. Jeżeli 
się już raz jest we Wiedniu, to tam niema już 
sposobu walczenia radykalnie. Niemcy znajdą tam 
na wszystko Środki. Nawet samo wystąpienie z 
Rady państwa nie prowadziłoby do celu, bo w ta- 
kim razie musiałoby ono być jednomyślnem, a wia- 
doino, że są niektórzy delegaci, co nie chcą ustąpić 
z Rady państwa pod żadnym warunkiem. Jedyny 
Środek pewny niewysyłać delegacji. Mamy te- 
raz w sejmie cztery stronnictwa: mameluków, re- 
zolucjonistów, tych co chcą postawić delegatów co 
nie złożyli mandatów na etat umierających nie wy- 
bierając nowej delegacji, i stronnictwo przezemnie 
reprezentowane — niewysyłania do Rady państwa. 

Stronnictwo bezwarunkowego trzymania się 
Rady państwa bardzo mylną idzie drogą, ale ma 
przynajmniej jasno nakreśloną modłę postępowania. 
Stronnictwo rezolucjonistów niepraktycznie bierze 
sią do rzeczy i przyjschawszy do Wiednia z naj- 
lepszemi zamiarami energicznego wywalczenia rezo- 
lucji, spostrzeże się, że brak nowej delegacji owej 
niezbędnej jednolitości, i znowu na kwestjach pod- 
rzędnej wagi ugrzęźnie cała sprawa, a klub rezolu- 
cjonistów przemieni się wobec tych niezliczonych 
trudności w klub „konfuzjonistów* (książę Adam 
Sapieha: (Proszę o głos!) Stronnictwo 
chcące wstrzymać się od wyboru nowej delegacji, 
dokąd niezłożą mandatów ci z dawnych delegatów, 
którzy niezłożyli ich dotychczas — jakkolwiek ta- 
kże połowiczny to Środek, ale najwięcej jeszcze zbli- 
ża się do mego sposobu zapatrywania się. Wedle 
mego przekonania ta droga, którą ja proponuje jest 
najlepszą i najodpowiedniejszą i w dyskusji spe- 
cjalnej będę się starał przeprowadzić moje wnioski. 
Gdyby ząś nie przyjęto moich wniosków, to oświad- 
czam, że ja i mol przyjaciele polityczni nie będzie- 
my brać udziału w wyborach do Rady państwa. 

Przetworzenie systemu organizacji Austrji, jest 
rzeczą naglącą, dlatego energicznych potrzeba uży- 
wać do tego Środków. 

Hr. Borkowski Leszek: Szanowny 
mowcea poprzedni zauważył, że dla podania środ- 
ków naprawy, potrzebny jest pogląd na Źródło złe- 
go. Otóż wbrew bałamucącemu opinię publiczną 
dziennikarstwij, powtórzę raz jeszcze, że główną 
przyczyną wszystkich klęsk, jakieśmy ponieśli na 
polu walki o nasze prawa narodowe, jest owa nie- 
Szczęsna uchwała z d. 2. marca. ch 
cięży na nas odpowiedzialność przed teraźniejszo- 
ścią i przyszłością. Wszystkie upokorzenia, jakich 
od tego czasu dożyliśmy, są jej wynikiem dobro- 
browolnego oddania się tą uchwałą na opiekuń- 
stwo i zdzierstwa obcych. Znoszenie cierpliwa te- 
go wszystkiego i łaszenie się zdziercom, nazywają 
wytrwałością. Rada konsekwencji złego czynu, jest 
złą radą. Jeżeli zaś na wszelki wypadek chce ktoś 
uczynić co, niech robi co może. Trzymajmy się 
nauki pisma: w milczeniu cierpcie i pracujcie. 

Zawsze byłem przeciwnym wysyłaniu do Ra- 
dy państwa, bo udział w niej czyni nas zawisły- 
mi od kaprysu obcej narodowości. W formie naj- 


legalniejszej uchwalają tam jak nas krępować, a 
potem urągają nam jeszcze, że stało się to za do- 


Za tę uchwałę” 
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browolnym naszym udziałem ! Rząd przyznał nam 
pełnoletność, a my użyliśmy jej na to, «by ucliwa- 
lić dla siebie kuratelę. Jedynym tytułem posiada- 
nia Galicji, jest dla Austrji — mniejsza o to, słu- 
sznie czy niesłusznie, patent rewindykacyjny. Otóż 
utylitaryzm rzetelny nakazywał nam trzymać sie jego 
litery, a wtedy uniknęlibyśmy byli sromotuych 
procesów z Przedlitawską Radą państwa. 

Pogoda przyczynia się do urodzajności ziemi, 
Ale plonu nie będzie, chociażby ziemia była naju- 
rodzajniejszą, jeżeli nie wrzucimy w nią nasienia. 
Otóż my jak ocnotnik przystaliśmy od lat 9 do 
Rady państwa, ale dotychczas niczego nie posie- 
liśmy ma tej niwie. Mówią, że to dodatnia 
polityka jeździć do Wiednia. I cóżeście zyskali 
przez tę dodatność — chyba tyle, że dziś ma Au- 
strja więcej prawa, niż dawniej wzywać nas do 
współudziału w swoich biedach — bo my braliśmy 
przecież udział w uchwalanin konstytucji dla niej! 
Przed “4 marca mieliśmy prawność za sobą, a po 
tej uchwale i ten grunt wysunął nam się z pod 
nóg. Uchwalanić rezolucji było już tylko łataniną 
podziurawionej budowy praw naszych — do tej łą- 
taniny dodaliśmy narzędzie łatające, delegacje. Je- 
żeli już zresztą koniecznie mamy wysyłać delega- 
cje, niby dła wywalczenia rezolucji, to może logi- 
czniej byłoby wysłać ją wtedy dopiero, gdy rezo- 
lucja będzie nam daną? Ta delegacja nic tam nie 
straci już we Wiedniu, bo nie mamy co do trace- 
nia, a w najlepszym razie zyska ona tam tyle, co 
poprzednia delegacja, to jest nic, a w dodatku 
bezpośrednie wybory do Rady państwa. 

Poczytuję to za ubliżenie godności naszej, je- 
Żeli ktoś powała się rozporządzenie ministerjalne 
o języku krajowym nazywać nabytkiem. Takim 
sposobem miałoby być i to nabytkiem, jeżeliby 
nam minister pozwolił patrzeć własnemi oczyma. 
Unosić się nad ministerstwem za to, że nam po- 
zwala mówić rodzinnym językiem, jest po prostu 
barbarzyństwem ! (Brawo.) Nie znaleźli juź nic do 
obdarcia z nas, więc rozporządzeniem ministerjal- 
nem dają nam swobodę używania własnego języka, 
aby mieć w ręku środek, cofnięciem rozporządzenia, 
w każdej chwili dotknąć nas do żywego. Gdzie od 
woli ministrów zależą najżywotniejsze sprawy kra- 
ju, tam panuje despotyzm, chociażby on nawet 
miał tytuł konstytucji. 

ówią, 2e wystąpieniem z Rady państwa 
zmuszonoby ministerstwo do usuniecia się. Były 
wprawdzie chwile, w których można było zmusić 
ministerstwo do ustępstw. Ale kiedy ministrowie 
zmiarkowali, że nam wystarczą obietnice, zbywali 
nas tą monetą. W końcu życzyli sobie nawet po- 
niekąd ustąpienia naszej delegacji, aby mieć pre- 
tekst do rozpisania wyborów bezpośrednich. W te- 
dy zaczęli też urągać im. Rozczarowani delegaci 
zostali jednak, bo obawiali się, aby ministrowie na 
prawdę nie rozgniewali sie. (Wesołość). Programy 
na przyszłość uwałam za szkodliwe, równie też nie 
widzę potrzeby cofania uchwał zapadłych, miano- 
wicie uchwały z d. 2. marca i wzywania delegatów 
do składania mandatów. Takie zapieranie się sta- 
rych grzechów na nic się nie przyda — lepiej nie 
popełniać ich po raz trzeci, lepiej nie wysyłać de- 
legacji znowu. 

Kiedy Twardowski zapisał duszę djabłu, dja- 
beł nie wymagał już potem od niego niczego wie- 
cej jak tylko lojalności. [ od nas we Wiedniu bę- 
dą wymagali lylko lojalności. Ten wrzód lojalności 
wobec centralizmu wdarł się już niestety dość 
głęboko w nasz ustrój. lękam się, abyśmy ua- 
szamotawszy się, zbyt późno nie spostrzegli się, że 
błądzimy. Polityczne błędy mają czasem okroyne 
skutki. 

Jestem więc zą niewysyłaniem delegacji do Ra- 
dy państwa, bo tam znowu dadzą uam jaką dro- 
bnostkę, a stolica nasza będzie się iluminować, 
Rady powiatowe będą pisały adresy, a kraj będzie 
ochotnie poświęcał krew, bo pieniędzy już nie 
ma. W Radzie państwa chyba tylko zniewag 
możemy się doczekać, To jedno będzie więc poli- 
tycznym zasiewem na niwie naszych prac dziewię- 
cioletnich w tym Kierunku, jeżeli usuniemy się od 
udziału w Radzie państwa. Opatrzność nie dopię- 
łaby celów swoich, gdyby nie kierowała sprawami 
ludzkości w ten sposób, Że to co ma runąć dla 
braku warunków logicznego istnienia w dziejach, 
przesila się w ekstrem najdalej idący, a stawszy się 
czemś absolutnie niemożliwem, upada. Taki proces 
odbywa się w chwili obecnej z centralizmem. Pra- 
gnąc więc szczerze urzeczywistnienia tego co wyra- 
żono w rezolucji, popieram wnioski komisji, tylko 
że dla nadania jej warunków możliwości przepro- 
wądzenia w rzeczywistość przy rozprawie specjal- 
nej, żądać będę wsunięcia na końcu całej uchwały 
dodatku: Sejm żąda tego i tego „i usuwa się 
od udziału w Radzie pąństwa'. (Sen- 
zacja.) 

Przerwa na 10 minut. 

Po przerwie Kabat. 

Kabat. Zapisałem się do głosu, ale w mowie 
mojej nie stanę na obszernem polu ogólne, na 
którem stali obaj moi poprzednicy. Ograniczę się 
tylko na omówienia względów szczegółowych, któ- 
re powinne kierować nami przy uchwalaniu tak 
ważnej sprawy.  Dotyczący wniosek komisyjny 
jest zwięzły ale nie jasny, I nie sądzę, aby wska- 
zana przez nią droga, prowadzić mogła do celu. 
Główną wadą wniosku komisji konstytucyjnej jest 
to, że niepodobna z niego Żadną miarą dojść, do 
czego dąży ten wniosek, forma jeg» żadną miarą 
nie da się usprawiedliwić. W komisji konstytucyj- 
nej, do której mam zaszczyt należeć, zastrzegłem 
się w tym względzie, ale mój sposób zapatrywania 
się nie znalazł tam ani jednego zwolennika. Pomi- 
mo to, nie waham się wystąpić z mojem zdaniem 
wobec wysokiej Izby, bo sądze, Że wskazana prze- 
zemnie droga jest najprostszą. 

Zeszłoroczna uchwałą z dnia 24. września, tak 
zwaną rezolucja, opiera się ną podstawie Ściśle pra- 
wnej, na zasądzie $. 19. statutu krajowego, Mię- 
dzy wszystkiemi prawami, zagwarantowanemi na 
tym statutem, ten $. jest najważniejszy, 0n najdo- 
nioślejsze nadaje nam prerogatywy, bo czyni sejm 
stróżem dobra i pomyślności kraju. Sejm nie mə- 
że uchylić się od koli AGE tego obowiązku, 0- 
kreślonego $.19. st. kr.; nie mogę jako poseł popie- 
raé wniosków komisji konstytucyjuej, b» nie uzna- 
ję je za zgodne z dobrem i interesem krajn. Tak 
mianowicie oświadczenie, że sejm obstaje przy u- 
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chwale z d. 24. września r. z., nia jest wnioskiem 
ale ogólnikową deklaracją, o której niema co uchwa- 
lać, i kwalifikuje się po prostu do przyjęcia do 
wiadomości i złożenia potem do aktów. Jestto 
wyznanie wiary a nie wniosek w ścisłeln znaczeniu 
tego wyrazu, i wniosek komisji w tej formie po- 
dany, wyklucza możność dyskusji nad rezolucją w 
Radzie państwa. Wyrażenie się, sejm obstaje przy 
uchwale z 24. września 1868, bez bliższego okre- 
ślenia, jest także niejasne, bo w dniu 24, września 
1868 mogła być powziętą jakakolwiek inna uchwa- 
ła, i to także na podstawie $. 19. statutu krajo- 
wego, np. uchwała w kwestjąch podatkowych. 

Jedyna droga, otwarta regulaminem dla rezo- 
lucji w Radzie państwa, jest wniesienia jej przez 
któregokolwiek z delegatów jako wniosku własne- 
go. Jednakże powinien być dla rezolucji zachowa- 
ny charakter wniosku sejmu całego, gdyż w ta- 
kim razie nie będą już mogli jej przeciwnicy w 
Radzie państwa, zbyć jej tak lekko jak wniosek 
pojedyńczego deputowanego. Nie wolno nam pozba- 
wiać ją politycznego charakteru, jaki już posiada, o któ- 
rym Niemiec, dr. Kaiser wyraził się, że niepoli- 
tycznie i bardzo niebezpiecznie byłoby ze strony 
Rady państwa, rezolucję jako wniosek reprezentacji 
jednego z najznaczniejszych krajów koronnych usu- 
nąć inilczeniem z porządku dziennego. Mój wniosek 
zapównia zachowanie rezolucji tego charakteru 
wniosku sejmowego, dozwalając zarazem wnieść go 
w drodze regulaminem przepisanej do Rady pań- 
stwa, jako wniosek delegacji. We wniosku moim, 
mówię, Że sejm „ponawia“ swoją uchwałę rezolu- 
cją zwaną, bo godność kraju i głos opinii publi- 
cznej całego kraju wymaga niezmiennego obstawa- 
nia przy tym akcie tak wielkiej doniosłości. 

Hr. Wodzicki Henryk: Gdy traktowano 
kwestję formy rozpraw mad adresem i wnioskiem 
komisji konstytucyjnej, byłem za rozdzieleniem dy- 
skusji nad oboma aktami. Stało się jednak jak 
przewidy wałem. Dyskusja ogólna nad oboma akta- 
mi, przerodziła się w specjalną nad pojedyńczemi 
aktami. Dr. Smolka dotknął mianowicie nawet 
szczegółów adresu. Przeczuliście więc panowie, 
że stanę w jego obronie. Adres jest aktem 
czysto-konstytucyjnym, drogocannem prawem każ- 
dej reprezentacji parłamentarnej, Francja od kilku 
lat walczy o prawo uchwalania adresu, bo W a- 
dresie wypowiada każde ciało reprezentacyjne SWo- 
ją opinię o ogólnym stanie stosunków społeczeń- 
stwa, którego jest przedstawicielem. Adres nasz 
panowie jest odwołaniem się do owego jedynego 
łącznika konstytucyjnego, wzniesionego ponad wszel- 
ką grę stronnictw — jakim jest korona. Takie od- 
wołanie się do korony, jest protestacją przeciwko 
nieszanowaniu praw naszych. Nie dąży to do za- 
machu stanu, ale jest poprostu wypowiedzeniem o- 
pinii sejmu 0 położeniu naszem. Wypowiadamy w 
nim, co nam dolega, a Najj. Pan może w odpo- 
wiedzi powołać takich doradców korony, którzy ży- 
czeń naszego kraju nie będą bezwarunkowo igno- 
rować, ale w drodze konstytucyjnej będą się stara- 
li uczynić zadość naszym życzeniom. Teraz jest 
stosowna chwila przedłożenia takiego adresu. Wier- 
nokonstytucyjni — niedobitki z r. 1848, chwieją 
się teraz. Wiec, czyż nie powinniśay wypowiadać 
właśnie teraz, że hegoinonia niemiecka jest nadal 
niemożliwą, 48 uciskanie ludów trawi najżywotniej- 
sze siły państwa? Adres taki jest obowiązkiem 
naszym. A do kogo} mamy się z tem ndać? czy 
może do Rady państwa napisać petycją tej 
treści ? 

Nie miałem zamiaru prowadzić polemiki w tym 

przedmiocie. Zmuszony jednak jestem odeprzeć nie- 
które twierdzenia dr. Smolki. Tak mianowicie zwra- 
cam uwagę jego na tę okoliczność, że ta sama 
myśl przewodnia, jaka służyła za podstawę przy 
układaniu adresn zeszłorocznego, jest zarazem punk- 
tem wyjścia i przedłożonego projektu. A oprócz 
tego jest w nim mowa o zadość uczynieniu pra- 
wom nietylko naszego narodu ale i wszystkich 
narodowości, — o czem dr. Smolka nie raczył 
wspomnieć. On mówi, że potrzeba walczyć z te- 
raźniejszym systemem, i my też to samo mówimy — 
a różnimy się tylko w planie kampanii. Do fana- 
tyków rezolucji i jej formy nie należę, lecz niech 
mi wolno będzie przypomnieć panom, że komisją 
konstytucyjna Rady państwa, złożona jak wiadomo 
przeważnie z przeciwników rezolucji, miała o niej 
zupełnie inną opinię niź ta, jaką dziś w tej Izbie 
słyszeliśmy. 
,, Dr. Kabat nazwał $. 19. statutu krajowego 
jednem z najszczytniejszych praw naszych. Entu- 
zjazmu jego nie podzielam bynajmniej, bo i cóż to 
za prawo, 0 którem nie wiadomo, jak go wykonać? 
Cały rok toczył sie spór, w jaki sposób wolno nam 
z tego prawa korzystać. Co się zaś tyczy ząrzy- 
tów przeciwko formie wniosków komisyjnych, to 
zdaje mi się, że niepodobna wątpić o prawności ich 
formy, jakkolwiek możnaby podnieść ten lub ów 
zarzut przeciwko nim ze stanowiska drobnostkowej 
prawniczości. Sądzę jednak, że przenoszenie prą. 
wniczych wyobrażeń na pole polityczne jest bardzo 
niewłaściwe. (Brawo). i 

Wypada kolej mówienia na posła Wężyka, 
Odroczono jednak posiedzenie do godz. 6. wieczór. 
Godzina *43. 


(Wieczorne). 


Pierwsi mowcy przemawiali tak cichym głosem, 
że pomimo najlepszych chęci przez polowe zaledwie 
domyśleć się było można, o czem mówili, Szczególnie 
przykro nam było patrzeć na Bzeptającego prawie Wę- 
Żyka, który przecież z taką dobitnością i retorycznem 
nemaszczeniem przemawiał o policji polowej, o propi- 
nacji i o subweucji na restaurację kościoła Pauny 
Marji. 

Po kilkakrotnem nawoływaniu tak w Izbie jak z 
galerji do głośniejszego mówienia, pierwsza myśl która 
przez rozgrzane Powietrze, sięgające łazienuegą SOFĄ 
do naszych uszu przefalowała, qduqsiła się do nazyy 
naszego kraju „Galicja i Lodomerja,* co także mialą 
być jedną z licznych trudności, krępujących dzialanie 
delegacji w Wiedniu. Delegacja czuła, że nie może sta- 
rać BiQ O odrębne stanowisko dla Galicji, ażeby potom- 
ność nie Wyrzucała jej, że Saukcjonowała patent nku- 
pacyjny. Delegacja nie mogłu stanać ani na stanowi- 
sku węgierskiem, ani też federacyjnem ; bo do pier- 
wsZego nie miała mandatu, a co do drugiego, uważa 
Je jako pamslawistyczne, a zatem antipolskie, i jako 
kopiące grób i upadek Austrji; z czem zresztą, miano- 


Zęby i szczęki 


turalnych, zupełnie przydatne do mówiema 
i przeżuwania wstawia bez boln. 


BÓL ZEBÓW 


nsuwa pizez ubezwładnienic nerwów, a v€- 
by złotem lub masą do zebów podobną 
plombnje 3257 1—7 


Dentysta J. WEISS, były asy: 
stent dr. Bardacha w Wiedniu. 


Obeenie zamieszkały we Lwowie przy 
ulicy Halickiej pod I. 18. 


Najnowsza oferta szczęścia. 


Oryginalne państwowe losy premio- 
we wszędzie są dozwoloae d» sprzeda 
zy i ogrania. 

„Boskie błogosławieństwo 
u Cohna!* 


Wielkie, zuowae wysgranemi zna- 
cznie pomnożone iosowanie kapita 
tów około 5 miljonów. 

Losowania joreczą i 
rząd państwowy 

Poczatek ©jgynienia 10 b. m. 

Tylko 8 zir. nustr. wal. alb! 

4 zir. austr, wal. albo 

2 zir. austr, wal. 
kosztuje przez państwo poręczony, 
rzeczywisty, oryginalny los państwo 
wy (4 nie zabronione promesy) w mo- 
un kantorze i takowe rzeczywiste o 
ryginalne losy państwowe po fran- 
kawauem przesłaniu należytości nawet 
do najodleglejszych miejscowości jest mi 
urzędowo powierzone, 


BG” Tylko wygrane będą w ycią 


wykonywa 


gnięte. -Fag 
glówne wygrane wynoszą: 250.000. 
200.000, 190000, 157.500, 175.060 
120000, 165.000. 162.500, 160.000. 
155.000, 156 000, 100.000. 50.000 


40.000, 30.000, 3 razy po 25.000, 4 razy 
po 20.000. 4 razy pa 15.000, 6 rezy po 
12000, Y razy po 10.000, 4 razy po 
8.000, 3 razy p! 7500.5 raze po 6.000. 
25 razy po 3000, 4000 23 razy po 
3.350, 29 razy po 3.000. 150 razy po 
2500, 131 razy po 2000, 64 razy po 
1.500, 12 razy po 1.200, 350 razy po 
1000. 330 razy po 500. 40V razy po 250, 
270 razy po 200 43.409 razy po 150. 

117, 110. 100, 50, 30 
Wygrane pieniądze i urzędowe 
listy ciągnienia przesyłam moim klien- 
tom po ctązuienin szybko i z zacho- 

waniem milczenia, 
Na moje losy którym szczególne 
sprzyja szczęście wyplaellem już w 
iedniu moim klientow w Austrji tyl- 
ko najwyższe wygrane: 300.000. 
225.000, 187.500. 152.590 150000, 
130.000, wi-lskrotnie po 125000, wielo- 
krotnie po 100.000. niedawno znowu 
wielki los 123,000, a teraz 2). paździer- 
nika znowu dwie najwyższe wygrane w 

tutejszej okolicy, 

Laz. Sams Colin w Hamburgu 
Hnupt:Uomptoir, Bank und Wechselge- 
schAft, SAMA A- 


Nika tz, Spo- 
rządzonh podług 
przepisu, jest wy 
swiemtem  poży- 
wi niem dla osob 

» Starszych, ełabov i- 
wy |;ch, cierpiycych 
M na niestrawniść i 
vsiabiony żołądek; 
niewniej Tę 
zczupłej budowy, 
= OB ti czpiąc) ch rekon 
g walezcentów, ktò- 
rym użycie zwy- 
D O klego pokarmu jest 
em ** W zbronicne; dla v- 
ałabionych przez u- 
bytek krwi, lub 
nadużycie Środków 
czyszczących ; 
szczególnie zaś dla 
dzieci ałabowitych 
i prędko rosną- 
cych, 


S 


Zasny i podług zdania b kar 


powszechnie 
skiego wiel ostroonie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi. 


Dostać można zawsze w świeżym stanie 
Po cenie 80 cent. za flas ke. 


A 
J. Engelhofera Esencja mu- 
szkułowa i nerwowa 
z aromatycznych ziół nipejskich. 
Bszsprzecznić Wyśmienity grudek „prze- 
ciw bolum reumatycznym, cczu i stawów, 
jrzeciw zawrotowi glowy i balu krzyżów, 
galabieniu nerwów i Citn, a do wzmocnie 
tia organów płciowych za najskuteczniej. 
sły uznany, 


STOMATICON, Woda do ust 


or. Brunna, dentysty kilku r. k. zakła- 
diw w Gracu, en o skutek nader Ñi- 
eanych doświadczeń za specy liczny Sro- 
cek do zazojrnia rozranionych dzią:€ł, GO 
usuwania cnchoącevo oddechu i »Strzym'a- 
nia postepująceżu pruchoienia zębów: 

Cenu flasoriku 88 cnt. 


Likier żoładkowy 
„. Bra Krombholza. 

Likier teu, greyrządzony Z wzmacel- 
iących reślin, działa szczegulnie skutecznić 
na organa trawiące, a rozgrzeaając żuładok 
wywiera najzbawie m ejszy wplyw na zilrò- 
we. Może un być dusion-łym towa:z; - 
szew na polowanin przy wycieczkach i w 
podróży — Cena flakonika 52. cnt. 

powyższych prze lnjotów d-gtać moża : 
prawdziwych we Lwowie u K, Schubu- 
tha przy ulicy Krek W=Xxl j. u aptekarzy 
Żyg. Huckera diwn ej Tumanka, Wikola- 
sza I Berlinera. 3014 5—13 

W Balej u F. Knausa. w Bochni u 
B. Fadcuhechta, w (Zermiowcaekh u T. 
Zacharjasiewicza i J, Rojsńskiego, w Ja- 
roslawiu u I Bojan, w Kołomyi n F. 
Żacharjasiewicza i S hai Hermata, w Kra. 
kowie u K. Hermana i Je Jabna, w Rze- 
szowie u J, Schaiters, w Stanisławowie 
u A. Tomanka i Spółki, w Tarnopolu u 
W St:chiewicza, w Tarnowie u J. Jahoa, 
w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczy- 
kach u J. Kodrębskiego i Spółki. 


Biblioteka 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. Listopada 1869. 


narodowa 


wydanie F. H. RICHTERA we Lwowie 


Tom 3, 1 4. opuścił właśnie prasę I zawiera: 


Lenartowicza poezje nowe 2 tomy. 


Tom I. ze starych abroic. 


.. 


Ii. Album włoskie. 


3294 1-3 


Cena tomu zbroszur. złr. 1 20 ent., czyli 24 sgr, 
oprawn., zir 1 70 cnt, cyli 1 tal. 4 sgr. 


Dr. Medycyny 


LUDWIK POSTĘPSKI 


po 26-1-1niej praktyce osiedlił się we Lwo- 
wie pod nr. 143 ulica Wyższa ormiańska w 
doma pana Bodcka. Leczy ułabości pinco- 
we » yli. lhlyczne wctodą viam oivoa . 
prędko iradykalnie, szesególnie zaś poleca 
swe noświzjczenie w słabościach wszelkich 
u dzie i i kobiet, jakoteż i swój nievmwylny 
srudek przeciwko osłakbienioru0.. 
Ordynuje codmaeń od v do 4, jakoteż t li- 
btuwnie. 34098 1-3 


MACHINA 


do ostrugania kartofel i jabłek 
ostruguje 
60 w jednej minucie. 
Ubstalunki na takowa machine 
przyjmuje 3278 1—1 
Ajeneja B. M. Katz, 
w Radymnie ((alicja.) 
e OD (| ACE CE a7 | 
Największy ból zębów  natych- 
miast uśmierza »yprobowany środek 


F LITON Z 


a używając tskowy jako kredek z>- 
be»pieczająry ma zawsze m'żua 
sie od bólu zębów uwolnic. 
Skład jedynie u 

Ludwika Ebeubergera, 
aptekarza we Lwowie, plac Ber- 
nardvhski. 3143 5--12 


Nr. 2056. 


Obwieszczenie. 


Od dnia 15. listopada r. b. otwie- 
ra kasa oszczędności dla pojedyńczycb 
vsób rachunki bieżące (Conto corren- 
te), za złożeniem efektów w $. 33. 2. 
a) statutów poszczególnionych i ndzie- 
la ssładającym takowe za prowizją 
po 6”, zaliczki pieniężne czy to na- 
raz czy częś iowo aż do %, części, a 
na galicyjskie listy zastawne do 8, 
części wartości ich obiegowe, 7 osta- 
tniegv n towania tych efe- tów. 

Z Dyrekcji galicyjskiej kasy 


3245 3—3 osze ęduości. 


We Lwowie d, 21 paździera. 1809. 
Gil L KLA BK EE 407 
Hndikale 


Ergänzung der Zeugungskrafte 


durch den 


Wiannbarkeits-Fxtrakt. 


Eine aus Vegctabilien und Minera- 
lieu (flir Schwichlinze, Impotente und 
sypbil, Rekonval-scente ohne unterschied 
des Alters und (ieschlechtes) gewuonene 
Snbstanz, welche die Geschlechtsschwii- 
che bekAmpft, in deu meisten Fällen die 
verlorenen Kiśfte ersetzt und schon nach 
einigem Gebrauche die schrecklichen Fal 
gen der Selbstbefleckuog, Ansschweifung 
und Ansteckung beseiligt. 3106 5-12 

BsF Zu beziehen unter strengster 
Diskretion durch Dr. Kramarkie- 
witz, Wien Schnlerstrasse Nr. 11, Flacon 
2 fl. ö. W, nebst Gebrauobaan weisung. 


RO a a _ 
Obwieszczenie. 

Rada oddziału gospodarskiego na”; „, 
EPE © podaje ninio- om da bia 
»licznej wiadomuści, +4 x R 

Soa po kawek ~ premiowauie by- 
dla 7 SADY Lncji przez c. k. ministerjuim 
rolnictwa dla póinoeno-wschodniej strefy 
Galicii przeznaczonej, mianowicie: dla pu- 
wiatów  Lwowsklego,  Przemyślańskiego, 
Złoczowskiego, Brodzkiego  Sokalskiegy. 
Zółkiewskiego i Kamioneckiogo odbedzie 
się w Kamionce Strumilowej dnia 15. li- 
stopada. 3263 2—2 


Stanowczy sposób leczenia cho- 
rób płciowych wszelkich wy- 
rzutów, ran syfilitycznych. 
Dra Chabie w Paryżu. 


rue Vivienne, 36. 
roślinnego bezimer- 


DEPURATIF 
a SANG HEA 


nym-rangi, Znnieczyszczeniu krwi. tak 
stale weza się ukazała. że ja d'isiej 60.00) 
listów dziękczynnych 46 wszystkieb stron 
świta [ak najzaszczytniej jr piera, wielbinc 
szecczólmiej pray jego Użysiu kapieli m't- 
nera nel również Dra Chable. 


PLUS RZA i zyjemnego smaku a 


co PA HU * awem dzialaniu łago- 


dny syrop (EE trynia- 
do dzis W Użyciu dare, 


nu żelaza Dr. a hable 

a trr - 
¿yen wskutkach zaś swoich B e 
by i kopajwy 2 rzędu lekarstw wypiera. 
Badź w sprycowaniach badź wewnętrznie 
użyty, bozonywa ż pewnoscją wszystkie 
nieznośne dolegliwości. iakiemi na: rze 
żączki. uplawy, osłabienie kanalu. oto- 
ki pęcherza. 3133 4—45 

Z powyżej wy mierionerni. sDecy fieznemi 
środkami, łączy sie jeszcze Maść przeciw- 
liszajowa preparacja do kąpieli mine- 
ralnych (Bains minćraux). maść przeciw 
hemoroidalna, pigułki wyczyniające ze 
krw: zarazę. 

We Lwowie jedynie w aptece p. Pio- 
tra Mikolascha w Brodach w Aptece p. Kul- 
Ink, w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego. 


Sknteczność syropu 


«b Rp ww ieszczen e 

Urząd gminy kr. miasta Stryja 
poszukuje zdolnego cegielnika, i wzy- 
wa o tę posade ubiegsć się chęć ma- 


jących, ażeby do 14dni swoje «Bwiad- 
czenia urzędowi gminnemu przedłożyli. 


ST t=$) Dr. Karchcsy. 


sz. + E Let. 
MaG” ura w Pana adi lvsy państwo- 


we jest "W we wszystkich krajach 
prawnie dozwoloną. 


Ażeby w sposób pewny i tani umo- 
Żebnić sobie otrzymanie kapitału w wy- 
sokości 175.000 lub 405.000. 320.000, 
35.003. 26.250., 21.000, 2 po 172.000. 
14.000, 10.500.. 3 po 8.350, © po 4.000. 
3 po 5.250. 14 po 3500, 23 po 2625, 
10 po 1.750, 7 po 875, 210 po 200. JE 
po 525, 334, po 350 zir. i t. u. nienale- 
ży maniedbywać rychłego przyjęcia u- 
działu jaż w daiu LI i 12 listop. b. r. W 
mającem nastąpić 

Losowaniu 
przez ksiąźcey 

Bruaświcko-hamburski rząd 
zatwierdzonem i poręczonem wygranych 

w kapitałach i premiach 


2 milionów 765.875 


zir. ww sre brae 
Nigdy jeszcze żadoe losowanie nie 


było w tak wysokie wygrane nposażone 
jak niniejsze, i dlatego polecau Z mego 
zawsze szczęśliwem powodzeniem cieszą- 
cego Bię kantora iw którym znowu nie- 


dawno liczne wysukie wygrane padły, 
przez wysoki rząd wystawione całkowi- 
te oryginalna losy (a nie promesy) po 
1 złr., połówki po 3 złr. ŚUct. i ćwiartki 
po 1 złr. %5 ct. Te pryginalue losy pre- 
wiowe przedstawiają do wszystkieh viş- 
gnien niszczopą wkładkę, iz tego po- 
wodu strata nie jest możebna. 

Do każdego zamówien a dołacza się 
plnu bezpłatnie jak również po ciągnie. 
niu lista wygranych i same wygrane bez- 
włocznie wysyłają się, przyczem dla 
wiekszej dogodności szanownych moirh 
odbiorców. urządziłem się, aby wygrane 
zawsze w miejseu ich pobytu, choćby to 
było nie mieznaczącem, na Żądanie wy- 
płacane były. 3140 9—18 

Upraszamy zatem, aby zamówienia 
nadsyłane były wprost do przez rząd wy* 
łącznie i jadynie uprawnionego du sprze- 
daży tych losów bankowego domu. 

Moritz Schlessinger 


Lö senhofstrasse 6 Mainz 


7087 


stne, polecić można. 


| 


wieckiej płalne 


wnież kupuje i 
i 
s 


ub 


LISTY ZASTAWNE 


Austrjackiego Banku 
dla kredytu i zaliczek hipotecznych. 


Podajemy ninicjszem do wiadomości, iż sprzedaż naszych listów zastawnych po- 
wierzyliśny dla Galicji i Bukowiny wyłącznie panom J- Breuer i Syn we Lwowie. 
Wiedeń w sierpniu 1869. 
Austrjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych. 


Powyższe listy zastawne, opiewające na 100, 500 i 
po upływie 10 lat w pełnej wartości nominalnej przynoszą pięć od sta i mają 
(oprócz regularnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział w czystym zysku Towa- 
rzystwa; dywidenda ta tworzy dodatkowe oprocentowanie, które na rok bieżący wy- 
niesie prawdopodobnie pajmniej jeden od sta. 

KuDOTy płatne są 2. stycznia i 1. lipca każdego roku - 

w Wiedniu, u kas Towarzystwa i u firmy „Lippmann Synowie;* 
we Lwowie, u nas bez wszelkiego potrącenia. | 

Zważywszy, iż Austjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych udziela takowe 
tylko do 50*/, wartości, że wydaje listy zastawne do wysokości kwoty, nieprzenoszącej 
dziesięć razy cyfry jego kapitału akcyjnego, 
tału akcyjnego Ro salach listów zastawnych jest jak í do 20 lub nawet 30, dalej, 
że pewność tych listów zastawnych gwarantowaną jest oprócz hipotek dotyczących 
przez wpłacony całkowicie dwumilionowy kapitał akcyjny Towarzystwa, (za 
którego dobrem powodzeniem przemawia stale utrzymujący się wysoki kurs jego akcyj) — 
zważywszy nareszcie, że te listy zastawne są w obiegu na wszystkich giełdach au- 
trjackich, i również jako kaucje użyte być mogą, przeto podają one największą pe- 
wność i największe korzyści i słusznie takowe, jako do ulokowania kapitałów nader korzy- 


SREBRNE RRT OG ORE OUTER 


O. M. Bi 


eskoniuje i wypłaca wszelkie kupony, tudzież wy- 
płaca już od dnia dzisiejszego kupony 
i obligacyj pierwszeństwa kolei lwowsko-czernie- 


tami. o pól procent wyżej kursu dziennego: 


KME ON LNUKKNENNANANNKINNA NNONORIUNNSNOSNNA 


Gł 


Osoby posiadające pięć tomów Pisma, 


ADA WA WECHEIDWICZA 
wydania F. Brockhausa w Lipsku, zawiadamia się, iż tOM. 
SZÓStY tych pism prasę opuścił, i jest do nabycia zbro- 
sZzUrowany za cenę 1 złr. 90 ent. a oprawny za cenę 2 złr. 54 et. 
w księgarni 8212 9—2 


F. H. RICHTERA we Lwowie. 
| RRNRRNSNSANNNNNSNNSNNSSKNNNAANK 


-Do Głównego 


TOWAROW KOMISOWYCH 


przy placu Marjackim, w domu ks. Ponińskiego 
(dawniej Gruwmadzińskich) |. 342 m. 


nadeszły świeże zapasy płócien 
mianowicie 
web rumburgskich. holenderskich i irlandzkich. 


bielizny Stołowej 
ręczników, dymek, piki. koszuł męzkich i damskich, przodów do tych- 
że. perkałów, zonesów, chuatek do nosa. pończoch i szkarpetek, dy- 
wanów odpasowanych i łokciowych, pikowych i wełnianych kołder, 
firanek, kap na łóżka i stoły, prawdziwe amerykańskie ceraty, mate- 
rje na obicie mebli, deszezochronów, najnowszych kołnierzyków, kra- 
watek i szalików, 


IBSĘP” Na porę jesienną i zimową. “ZBE 


Plaidy, chustki, szałe i szaliki, koszule flanelowe, kaftaniki. spodnie, 
pańczochy i Szkarpetki, pończochy do polowania. spodnice wełniane, 
barchany i Manele. 

Wielki wybór kocyków, także chustek wełnianych i jedwabnych na 
szyję (Cachnez) szelek i wiele innych artykułów. 
Wszystkie towary po jak najniższych i stałych 
cenach. 

Zamówienia na prowincję uskuteczniają się jak najspieszniej i 
najakuratniej. 3277 1—6 


GRES SEREK POEOE TOYO NOEL ROSE ODELJU 
Biblioteka najciekawszych Powieści i Romansów 


wychodzi w pięcioarknszowych zeszytach trzy razy miesięcznie i podaje we wzorowyć! 
przeaładach utwory uajznakomitszych autorów zagranicznych. W pierwszych zeszytaći, 
wyszły „Pamigtnikić księżnej Caracciolo z włoskiego i powieść członka fraucuzkiej akade- 
mit Oktawiusza Feuilleta p. t. Hr. de Camors. W zeszycie stym = dnia 10. listopada b, r. 
ukończy się druk „Pamięiników* i natychmiast rozpocznie się druk Blicznej hiszpańskiej 
powieści Fernand Cabellero p. t. Klemencja. 

Papier jest piękny — Druk ścisły ale bardzo czytelny. 

Przedpłata wynosi na prowincji z przesyłką pocztową rocznie 10 złr. a. w., pôl- 
rocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. 50 ct., miesięcznie 1 złr. w. a. 

Przedpłatęe przyjmuje księgarnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie — oraz 
wszystkie księgarnie na prowincji i urzędy pocztowe. 3265 2 3 

W bieżącym kwartale skończą się „Pamiętniki* Hr. de Camors i Klemengja, a rozpoce- 
nie sie druk najznakomitszej powieści Dickensa m. b. Klub Pikwika z angielskiego. 


y 


ŚM 


SSNSNONNSNNU RONNNSONNONSSSNSN 
RERNEOENNNIONNNI RENTON IENIANN 


1000 guldenów, a spłacalne 


3166 4-9? 


podczas gdy zwykły stosunek liczebny kapi- 


J. Breuer i Syn. 


SNU 


LAUN 


od akcy; 


1. listopada srebrem lub bankno- 
ró- 
sprzedaje wszelkiego rodzaju efe- 

kta;i monety. 


3133 9— 


SYEDNOTETONORNORNNI NONE 


zę a, 


Zgubiono, 


„Dnia 2. b. w. zgubiono o pół do ślód- 
mej wieczorem między aklepem Knauera 
a odwachem kolnierz damski piźmako- 
wy. Rzetelny znalazca raczy go udduć w 
Adnmiaiatrrcji Gazety Narodowej a otrzyma 
stosowną nagrodę. 


NADESŁANE. 
przeszłego roku pożar zniszczył mi sta nie 
wraz ze znajdującemi się w niej 29 robc- 
czemi końmi, uprzężą i powozami. Wypa- 
dek ten spotkał nas w chwili, gdy inne nic- 
szczęścia i choroby dom nasz nawiedziły. — 
Smutna była perspektywa, bo do robót wic- 
aennych nie miałem odpowiednich 7a9: bów. 
Zacni sąsiedzi a mianuwicie: JWni Stanisław 
hr. Dzieduszycki, Aleksander Raciborski, 
br. Jakób Romaszkan, Wni Dominik Bołoz 
Antoniewicz, Dawid Abrahamowicz, Antoni 
Bogdanowicz, Franciszek Jasiński, Karol 
Krasnopolski, Tytus Komar, Seweryn Osta- 
szewaki, i Emeryk Romanowski, przyszli z 
brateruk3 pomocą oliaru ac mi konie. Czyn 
ter, dowodzący Że pie wypasły ū nas cno- 
ty staropolskie, godny naśladowania, mc- 
gący AS wk R A nia wszystkich od wielu 
klęsk, podaje do publicznej wiadomości 
wraz z oświ:dczeciem Szanowny m sąsiadom 
moim dozgonnej wdzięczności. 5263 1-1 
Toporowce. wW. K. 


Subjekci handlowi. 


(tylka ze Lwowa)  U246 1-1 
znajdą umieszczinie jako 


zajezmneń 
pcd bardzu korzystuemi warnnkami w księ- 
gzrni F. H. RICHTERA we Lwowie. 


a wę ŘE 


Ciągnienie dria 1. grudnia 1869, 
pożyczki państwowej z r. 1864. 
Glówna wygrana '/, miliona — 

promesy po 3 zir. a. w. 


Tylko do 15. Listopada można daremnip 
wygrać 


10000, 10000, 8000. 8000 


zir. it d. 


nabyciem prze: królestwo Galicji wras z 
wielktem księztwem Krakouskiem g> a- 
rantowanych 


losów Stanisławowskich. 


Każdy los musi być ciągnięty, a za- 
tem gia Cztery razy w roku. a których 
ogólna suma wynosi 25.000 sztuk, w nā- 
atępujący sposób. Podpisany obowiązuje 
się, aważywóty na zapewnienie tychże 
również © ich wartości przekonany 
wszystkie u niego od d:isiaj po stałych 
enacb 8 zł:. $0 cnt: Pojedzóc zo zsku- 
pione tesy Stanielawowskie po 4 cia- 
gniemiach tj. od i. do 15. listopada 1870 
po cenoch kupna odkupic. przeto 
gra się w 4. Ciągnieniach na 47.200 vir. 
daremnie. s | 

Te. losy sprzedaję na lC-miesięczne 
raty z zadatkiem 3 złr., przyczem tra 
się na wszystkie wygrane, z tem je nak 
aastrzężeniem, iż cena kupionego -losu 
po upły»ig 4 ciąznici musi być niszezo- 
ną w przeciagu powyżej oznac onego 

L: ga» z 3293 1—3 
d Job. E Sotlien. 


Grosskånll. n. Wechsi. Wien Sdt, am © ruben L3. 


We La owie nab) ć można R 


Fry Bcnubutlim 
%* rynki. 


Posjadłość ziemska 


z roieglewń lasami i do polowania na gm- 
bego zwierza przydatnemi. peszukuje się do 
„R knpiepia. 2228 4—5 
Qferty z oznaczeniem areala i ceny pro- 
sze podawać pod adresem: Dr. August 
Weber. Adwokat in Olmótz. 


L. 27983. 


Konkurs. 

Przy miejskiej trywialnej szkole 
dziewcząt u św. Anny we Lwowie n- 
tuorzouą została posada drugiej po- 
m cnicy nauczycielskiej, upusażona 
płacą roczną 150 zir. z dodatk'em 
160 zir. i kwaterowem 30 złr. z do- 
datkiem 50 zir. 

Konkars do tej posady. otwarty 
do dnia 10. grndnia b. r. 

Pr. kandydatki ubiegające się o 
to miejsce ztchcą podania swoje vpa- 
trzyć w dowody wskazane rozporzą- 
dzen'em Rady szkolnej krajowej z 
dnia 26. marca ł868'i w sposób tar.- 
że ozraczoapy przesłać na ręce tutej- 
szego męsgistratu. 5299 1—3 

dl. magistralu król. stot. miasta. 
i Lwów dnia 26. paździerr. 1869. 


1976. 4 à 
„ Obwieszezenie. 


Urząd gm ny kr. wol. miasta Stry- 
ja podaje viniejszem do powszechnej 
wiadomości iż na ćniu 16. listopada 
1869 o godzinie 10. przed połndniem 
odbędzie się publiczna licytacja celem 
wydzierżawienia połączonej propinacji 
wódki piwa i miodu na Czas od 1. 
styc?nia 1870 do c«statniego grudnia 
1872. j 4 

Za cenę wywołania, stanowi się 
jednoroczny czynsz w kwocie 22560 
złr. w. a. od której 10% jako wa- 
djum do rąk komizji licytacyjnej <lo- 
żyć należy. 

Pisemne oferty bydą przyjmowa- 
ne w ciągn i przed zamknięciem licy- 
tacji, mają być jednak wystawioue 
odpowiędnio istniejącym przepisom, i 
winny być zaopatrzone powyższem 
Wadjam, niemniej należycie opieczę- 
pare, 38407 1—3 

Dalsze warunki przejrzeć można 
w Registraturze urzędu gmiunego. 

Stryj d. 16. Pazdziernika 1869. 

Karchesy. 


Wydawca: Teofil Szumski, 


TID T 


Dyrekcja 


Towarzystwa wzałemnych 


Ukończywszy prace przygotowawcze W gałęzi u- 


pezpieczen na 


strony interesowane, iż z dniem 1. listopada b. r. rozpoczyna dzia- 
łanie swe wtym dziale ubezpieczeń, i że z tym dniem krótkie ob- 
jaśnienia o zabezpieczeniu na życie, Statuta, instrukcje, druki, for- 
mularze i t. p. papiery w Agencjach Towarzystwa 
ubezpieczeń na żądanie członków bezpłatnie wydawane będą. 

Kraków dnia 15. pażdziernika 1869. 


Dyrekcja Towarzystwa wzajem. ubezpieczeń 
W. Biesiadecki. 


H. hr. Wodzicki. 


Jedyny i nieomylny środek 


dla usunięcia wszelkich wadliwości wlosów i radykalnego takowych pielęgnowania 


AAE % upra: 
CHIN0-GLICERYNOWA 


POMADA 


GROSSA i HELLA, 


Jest tysiąckrotnie wypróbowanym i uznanym za najskuteczn'ejszy Środkiem, 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. Listopada 1869. 


Nakładem księgarni PeH. RICHTERA we ramę 


wyszły i są we wszystkirh księgarniach do nabycia: 


i Belcikowski A. Król Don Żuan. Komedja w pieciu aktach. Cena 1 złr. 20 ct. 
ubezpieczeń y Krakowie. Wolski. W. Promyki. Poezje. Cena 1 złr. 20 ent. 3:81 1—3 


y Cie, zawiadamia niniejszem 


J. KUHMAYER 


lacu Marjackim |. 361 
wzajemnych przy placu Marjackim 


sprzedaje i na zamówienia odsefa; 


3217 3—3 


w najpiękniejszym wyborze: 3287 1—3 


H. Kieszkowzki. | [] Płaszcze damskie od zł. 12 i wyżej 


5 


2 
29 


tudzież prawdziwe angielskie i francuzkie 


Pokrycia na futra 


23 


i wyżej 


szale i chustki od zł. 8 aż do 150 zir. 


OM ZLECEŃ ROLNIKÓW 


magistrów farmacji, 


przyrządzonym według zasad nauki, przeciw wypadanu włosów, zupelaemn 


usunięciu tworzenia się łupieży, wzmocnien'u i żywieniu korzeni włosów; ró- 


UW Czerniowcach 


wn'eż sknteczną okazała się pomada dla upiększenia włosów, gdyż czyni je 


miękkiemi, giętkiewi i połyskującemi, zapobiegając siwienia. 


Cena wielkiego słoika 1 žr. 


podaje do powszechnej wiadomości, iż jako 


50 cnt., mniejszego 80 mt. | zakład handlowo - bankierski, 


Mg Do każdego słoika Chino-Gliceryaowej pomady dołącza się Da 


zasedzie najnowszych nankowyrh badań ułożona hroszura pod tytułem: „Wska- | 
zówki racjunałnego pielęgoowacia włosów, tudzież odrodzenia osłabivnych i 


wyc.eńczonych kurzeni.* 


WE Skład główny Z 


w aptece pod „Czerwonym rakiem“ Hoher Markt w Wiedria. Otrzymać również 
można w Wiedniu u pp. aptekarzy: A. 
häuser Mariahilferstrasse, Richard Saipel Landstrasse, Hauptstrasse Nr. 60. 


INB. 


MIx zach 


Apteka pod „Czerwonym rakiem“ Wien, 


MMRx Rzach y prow inecejonaine: 
| Lwów A. Berliner aj tekacz. 


Kraków J. Jahn. 
Tarnów Wi logórski. 
Opawa W. Vert aptekarz. 


Dzierżawa propinacji. 

Miejskie prawo wyszynku trur- 
ków propin*cyjnych na  tntejszych 
dwu dworcach sąsiednich na przed- 
mieścin gróleckiem, nmiacowie e: na 
głórnym dwtrcn kulei gał. Kirola 
Ludwika 1 na dworcn kolei Iwowsko- 
czerpiowieckie:, jest do wvdzierżawie 
via La |-t trzy, pecząmszy od dnia 1. 
s'ycznia 18:0 r. 

Licytaeę za poneca ofert pisem- 
nych na dzierżawę określona -~-= roz: 
pisuje magistrat niniejssem na dzień 
18. listopada 1869. do godziny 12. 
w połućnie. 

Wiadomości o bliższych watun: 
kach dzierżawy zasiągnąć można kie- 
dykolwiek w godzinach urzędowych 
w VIL biurze „Magistratu, gdzie też 
licytacja w te micie oznaczonym się 
odbędzie. 3288 1—3 

Ryczałtowa cena «wywołania rocz- 
nego czynszu dzierżawnego ustanawia 
się w kwocie 2500 złr. wedjum zaś 
do oferty dołączyć się mające, w 
czwartej części czynszn oferowanego. 

Od magistratu krół. stoł. miasta 

Lwów, d. 27. pazdziernika 1869. 


ź Sprzedaż baranów. 


Sprzedaż 3 — 4 letnieh 

akopów w tutejszej zaro- 

dewej owczarni rozpoczyna się od dnia 
J- listopada r. b. 

Owczsrnię ziłożono przoz zakupienie 

400 najlepszych matek z zarodowe! OW- 


czarai w Nischwita w królestwie Saskiem | 


iw tym samym kierunku rozmnożono na- 
szą czysto z matek zarodowycb. 
Także jest około 200 sztuk 
nych młodych matek do sprzedania, 
Klełn-Graudem bel Gnadenfeld Ober- 
Schlesien stacja Kaudrzn (Cosel) na ko- 
lei żelaznej Górno-Szlązkiej. 3261 3—4 


Ogłoszenie konkursu. 


w celu prowizorycznego obsadzenia 
posady likmiaat:ra przy kasie į szezedności 
w Tarnopolu z dniem 1. stycznia 1870 za- 
prowadzić się mającej, z płacą roczną 
600 złr. w. A. i z obowiązkiem złożenia 
kaucji w kwocie 300 złr. w. a. w papierach 
publicznych według nominalnej wartości, od 
których pobierać będz'e z»padie kupony, 
oraz z widokiem podwyższenia płacy, w 
miarę pomyslnego rozwinięcia się zakładu 
kasy uszczędniś'i, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 20 listopa- 
da 1869. À A 

Posada ta będzie na 6lat prowizorycz- 
nie nadana. . 

Ubiegający sig o tę posxte, winni od- 
nośne podania swoje wnieść do Wydziału 
kasy Oszczędności w Tarnopolu, do których 
dołączyć metryky chrztu lub urodzenia, 
świadectwo z odbytych nauk szkolnych i 
majatku odpowiedtego do żądanej kaucji, 
udowodnić znajomość kaaowości i rąchun- 
kowości, jak niemniej wykazać aie z dotych- 
czasowego zatrudnienia. 3%66 2—3 


Z Wydziału kasy oszczędności 
w Tarnopolu duia 23. pażździernka 1869 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


Listownę zamówienia z głównego składn i od depozytar uszów 
po przesłaniu gotówki lub zaliczki pocztowej załatwiają się bezzwłocznie. 


stó uv amy: 


śtrzyżo- | 


załatwia wszelkie czynności handlowe i bankowe 


br. A. Grostkowski, 


s% Nie do uwierzenia, a jednak prawda! 3a 


Z powodu przesiedlenia się najw. wyłącz. uprzyw. 


AUŚCYJNEGO IN STYTUTU 


BE Operngassc r. © w IViedniu 
niżej wymienione towary za pułowę ceny kupna całkowicie wyprzedane będa. Ani w Wiedniu ani na 
prowincjach nienadarzała się jeszcze tak dohra spasulinose da naliycia, z tugo tez powodu zwracamy szcze- 
gólna uwagę ua pomienlon wyprzedaż. 
100.000 łokci kolorowego kosmanowego perkulinu no 25 cut. 
10.000 sztuk najmęx:ujszych sekien damskich welnlunych po dir 50 cut. 
10.000 sztuk haczzowanyrhi męzkich 1 damskich saltanigow, a to: biały po l złe, 5) cnt do 2 zlr 50 cat, 


J22:0 


Moll. J. Weiss Tuchlauben, J. Kann- 


Hoher Markt, Nr. 12 


ża 


Cieszyn Ed. Schruur. 


3282 1—6 Czerwone na È złe dn > zir So ent 
1000 sztuk haczkowinęch kalesoitow męzech, białe na t zr. Went do 2 zte . gzerwnie po 2? 25 do i? 
j s 10.066 nxj epszych larhuwanych koszul fianclawycl 4.28 i 
Adwokat I. LEE? yal Prhu wi EYA celowych po 2, 9n tlo y zir. d 
10.000 tuzinów najiepszyeh hatystowych chustek do nosa, pol tuzin? po I złe. 50 cnt do Izter Iw cent 
z z d sł. 10.000 tuzinów najwyborniejszych Inlanych chustek do nosna of tunna po złe 9.1503 do 7 9 
di . Wia ysław 1000 sztuk na S tokei i szej rumburskiej wehy 10 zir 16. IA do 29 


€ tuk wsbornej weby batystowej na z! 
1060 sztuk deszczochronów alprea po złr. 2.50 da H 
1000 sztuk desze ronów z ciężkiej materji jedwahnej po złe, 4, 5. 6. 
1000 szink frane h hinokłów po zlr. 4. 4, 6 i 4, P 
1000 uajpięknicjszych w skórę poprawnych albumów na Totuzruic po zir. T. 1-367 57%, 4: 
Najprzedniejsze Tulurowe chumtki na glowe i pod rzyj: po zir. I. 1.5013. 

Najlepsze fulurawe kolorowe ehusihi do nosa po zir. 1.50, 2 da 2.56, 


1006 sztuk po Wi isci 


ETRE r TWEJ 


W s 4 
Markiewicz 

przeriosłszy się z (wódka do 
Krakowa, otworzył kance!ar,ę w 
domu Wnei Pauliny Jaworskiej 
w rynku głównym pod I. 17 na 


I petrze. 3107 3% zka u wink „ika 


SRUSZNNZNSSNANASNINARŃORRNARNNORNRKNOSNNONN 


„ŻETNĄ” 


Bank ubezpieczający ruchomości w Wiednia 


przyjmuje ubezpieczenia na szkody wyrządzone przez ogień, piorun pod najprzystępniej- 
szemi warunkami. 


Zamówienia > prowincji załałwiamy najspieszniej. Rzeczy. 
które się nie podob ją przyjmujemy napowról. 3109 +12 


Bliższą wiadomość udziela 


Jeneralna Reprezentacja dla Galicji 1 Bukowiny we Lwowie 
A. Pesches. 


Zdolni i dobre świadectwa posiadajacy ajenci mogą otrzymać na prowincji tak 
w-galezi ubezpieczeń od ognia, jakoteż w gałęzi ubczpieczeń na Życie natychmiastowe zajęcie. 
AA. Pesches 


Jeneralny Reprezentant: „Aetny* we Lwowie. 


SIS 


R NNARANSRNNSA NOW 


3257 3 


SESŁSER SESYN O NEO POPEYE DEO OO ONO NMO NIMA NN TEDŁ KEY 
McG. Ku i RÓ ŻW. --. |. 4 |do NI 


KA RNURNNDINONNNIENINN 


Nowo urządzony zakład rozsyłki 
wywożowego piwa butelkowego 


W «0 LDSECHIDA 


in Elein-Schwechat nächst Wien. 


Znaczny «dbyt. który uzyskało w przeriągn krótkiego czasu w Wiedniu butelkowe piwo, udowadnia najlepiej prak- 
tyczność w sposobie rozsyłcek. s AE i 
„. Dla wywozu jednak dotad niewiele zdziałano. bedzie przeto mojem zadaniem, do tego doprowad.ić | w czem mię na- 
dzieja nie omyli że moje usiłowania otrzymają zasłużone uznanie. : 
Ażeby zoane przymioty doskonałości piwa szwechackicgo, którego rozgłos po za Europe siega, nie osłabić, urządzam 
rozsyłkę piwa, nie jak to sie dotychezas praktykowało z Wiednia, lecz berpośredniu % magazynu obok browaru w Klein- 
Schwechat, gdzie się Daszki napełniają. Przez ten sposób w napełnianiu ź miejsca wyrobu w Klein-Schwechat. zatrzy- 
inuje piwo swoją pierwotna świeżość i przezroczystość, edy przeciwnie przy napełolaciu po za obręchem wyrvbu, czesto 
traci vno na temperaturze, tegości i wytrwałości — a tem samem jeg» znane przymioty często ucierpiały. 
Palecając moje nowo Urzadzone przedsiębiorstwo łaskawym wzgled.m |. T. Publiczności, podaję następujące ceny, 
fraoko dworzec kolei lub okręt parowy w Wiedniu: 3201 3-12 
1A masy wystałego piwa wywozowego z flaszka 23 ct. Za odsyłkę franko dworzec kolci lub okręt pa- 
TWET GAME 4. SE. aF Aa a rowy w Wiedniu: 


Sk ECEE | 


/ ` » Kaiser-Miirzen 2 CE } 
/ a " Bockbier . 30 ct. aia flaszkę płace J0 ent. 
Flaszki bez «korkowania cynkowego o 1/4 centa taniej. Za wielką skrzynię place 1 złr. 

80 ent. 


Za małą skrzynie płace 


Skrzynia na 24 flaszek z cpakowaniem ! zły. Ouprzedający otrzymają rabat. 


Zamówienia przy dołączeniu jednej części należytości uskuteczniają sie najrychlej za zaliezka poeztowx res tującej kwoty. 


Z NON 
Drukiem Kornela Pillera. 


W abrębie Wiednia o jeden cent drożej. 
Skrzynia na 48 flaszek z opakowaniem 1 złr. 30 ent. 


e 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


